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TRYQUNALSff I 
JEDYNE PISMO CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

WAR.SZA WA 1:!. 4 Nocy ubiegłej sto­
y urząd śledrzy wykrył fabryczkę­
. wych monet dwuzłotowych. 

Rewizja dokonana w skfopie. gyvareskim 
o Wieszczyckiego, lat 28. obywate· 

czyli, że p0 pokryciu !<0sztów produkcji 
szysty zarobek ban'1y wyniósłby 75.000 
złotych. W czasit> rewizji znaleziono do­
wody, świadczą~, li; poza rozpoczętym 
już f aisZQ\\"anipm 2-złotówek warsztat 
mi.11 przystąpić do podrabiania 5·cio i 10 

·złotówek. 
Do ba11cy Wleszczyc:kiego należały 4 

~by Prace grą.M:>rskie wvkonywał nie ... 
jak! M.aks Ktibn. Po zde{rlaskowani.u fal· 
.szer.t·zy a.resbztowa.no finansistów, którzy 
dostarczyli pieniedzy na uruchomienie 
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Piotrk6w Tryb., legion6w 2, 

tel. 11·55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 

od godz. a - 10 i od_ 14 ti '. 
' 

ADMINISTRACJĄ CZYNNA: 

od godziny 8-)ej do· .1~-~.· 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 

„fabryki"· a mianowicie: jubilera, pos:a­
dająC€go sklep przy ul. Nowy Swiat 1 

właściC'iela fabr~i wód mineralnych przy 
ul. Za!ęczej. Nazwiska tr~ymane są nara­
zie w ta.Jemnicy_ C~łą bandę 'Jsadzono w. 
areszcie. Dalsze ~lcdztw'O w toku. ziemskiego prey Al. Jerozolimskich 2·~ 

iła ŻE; w sklepie tym, za ścianką znaj 
łije się zręcznie zamasko"°ana klapa, pro 
ndząca do obszernej wycementowanej 

ky. W, piwnky mieściła się fabryka 
fiłszywych monet, urządzona z niem. Y"" 
.:m ~rytem i pomysłowąścią. Na bel­

Ueh stała olbrzymia stalowa s.zt'l.m.a wa 
qea około 1.000 kg., na której były 'pre· 
rroinie wygrawerowane 2-złotówii, o­
iatniego typu z okrętem ,Dar Pomorza" 

sensaeuine ~zieie llliłośei 'rólewieza rumuńs~ie10 Mi~otai1 
lonety były bi.te ze srebrnej blachy 

Il eziono pewną ilość gotowych monet, 
ą blachę i różne narzędzia. 

edlug znalel~immj dokładenj kalkula­
fałśze'!'zy, koszt wybicia iednej srcbr­

~ dw"Uzłot6wki wynosił 50 ~roszy. -
Fiszerze mieli zamiar pu§cić w obieg o­
g(jen-1 50.000 zztnk monet 2·złotowyr.h, 

BU:KARESZT. 11.4. Po decyzji rady W lecie 1931 r. ks. Mikołaj wyjechał 

koronne.j, pozbawiającej księcia Mikołaja swoim „Mierced~" na pl'?.ejażdżkę pięk 
rumuńskiego praw członka domu królew· ną, asfaltową smsą prowadzącą z Buka­
sk~ego, cały Bukareszt z ożywieniem do- resztu do Sinaja. KSią,żę jest znakomitym 
ph:ro teraz omawia jego małżeństwo, któ automobilistą_ . RZOsa była idealna. to też 
re przE.cież 7awarte zostało na jesieni 1931 . :\fercedea pędził z wielk~ szybkością. 

Poznanie ks. Mikołaja z jego obecną Niedal-eko Cotroeeni szosa skręca gW'ał 
mnłżonką odbyło się w okolicznościach townie. Książę nie zwolnil biegu maszy· 
z~o1a niezwyk.łych. ny. Nagle z poza zakrętu wyłonił się sa-

Musi stanieć mąka, chleb i kasza 
·Tak zdecydowała liotnlsla kontroli cen 

WARSZAWA, 11.4. Wczoraj w Prezy­
bi Rady :Ministrów odbyło się drugie 
!Xliedzenie komisj kontroli cen. 
Narady trwaly przeszłe 3 godziny. Na. 

~dku dziennym były sprawy droż~J.?:-

1y mąki, pieczywa i kasz. 

Po analizie obecnej sytuacji komisja 
.stwierdziła możliwość obniżki cen mąki, 
J.uezy oraz chleba 7.ytnieg • i postanoWI· 
łn. z odpowiednimi wnioskami wystąpić 

mezwłocznie do właściwych ministerstw. 
Ponadto komisja omawiała sposoby re 

alizacji uchwały Rady Ministrów w spra­
wie dodatkowego import•J kukurydzy. 
Dodać należy, . że prace organizacyjne 

komisji zostały iuż 7..akończone i następne 
posiedzenie komisji b~dzie poświęcone w 
całośd omówieniu konkretnych już zagad 
n;fń. 

ia ·spe_ ulacyina z.mowe 
Rozwiązanie karteli dostawców blachy .cvn,kowej· 

KATO\VICE, 114. Orzeczeniem p. mi· 
nlstra przemysłu i handlu rozwiązane zo­
stały dwa kartele w przemyśle cynkowym 
Rozwiązaniu uległ kartel producentów, 

· m'anowkie 5 ·wielkich spółek akcyjnych 
1.tkująe:y~h blachę cynkową - pod fir 

. , Blacha cynkowa, biuro sprzedaży poi 
•'ich walcowni cyr.ku. sp. z o.o. w Kato­
'cach". 
Prócz tego rozwiązano kartel kilku firm 

~andlu hurtowego blachą cynkową. 
D-l1ałalność kart!eli blachy cynkowej 
ejawiła si{) w ostatnich miesiącach ''" 

ltrl1,o poważnej zwyżce cen tego Łak wa­
go dla życia ~ospodarczego artykułu . 

Motywem rozwiąz~:mh karteli blachy 
Jnkowej jest to, że działainością swoją, 

a.żały one oobru pu błicznemu, a gospo 
ką sw~, .szkodziły przede wszystkim 

'1llemu prz:emysłowi blachy cynkowej, 

gdy ograniczały iego możliwości zbytu. 
Działalność karteli blachy cynkowej by 

la. również szkodliwa dla przemysłu prze 

,wórczego, przerabiająC'ego blachę cynko­
wą i przyniosła szkodę r.uchowi budowla­
nemu. 

' - ' - ' ""'- :·· 1: I - ' • • ' ~ • " • „~' • ·-._ . · "(l,•' : ' - -
WsParlialy lot Japończyków 

· z Tokio do Londynu . · 
LONDYN 11.4. Wczoraj aa lotnisku w 

Cr0yd~n wylądowali na samolocie „Boski 
wiatr" 10tnicy japońsry: 26·l~tni pilot 

MaE·aaki i radiotelegrafista Kenji Tsuka­
goszi, którzy drog.~ z Tokio do I ,ondynu, 
długości 16.000 ldm. odbyli w 94 godz. 18 
min. 

O godz. 3 min. 26 r..p. nad !otnjskiem 
ukazal się „Boski Wiatr" powitany entu 
zjastycnymi okrzykami tłumÓW. 

Lobicy okrążywszy trzykrotnie lotni­
sko wylądowali punktualnie o godz. 3 m. 
30. -- Rozentuzjazmowane tłumy przer· 
·.-.,·awszy kordony policy;,ne wdarły się na 
!t:!tnisko i otrx:.zywszy samolot zgotowały 
gorąeą 0wację lotnikom. 

Po przyjęciu wychnym. na ich c~eść -­
lotnicy japońscy udali się do - hotelu, o-+ 
swiadczajfłC, iż zamh:r.iają pozostać w 
Londynie około 10 dni. 

mO<'hód, 1adący vr ~go kierunku. U obu 
maszyn ~grzytnęły hamulce. samoohócl 
księcia miał je<inak zbyt wielki rozpęd i 
w~adł na iatl~cą z przeciwnej strony ma­
~nę. 

Ksi~ę Mikołaj i p'lsaierowie drugiego 
samochodu : wyższy urzędnik nunuńskie· 
go u~iniste:rstwa spraw zagranicznych p. 
Dolete S'oreanu oraz jego małżonka Joan 
ną cu~em niemal ~-yszli z katastrofy bez 
szwanku. Ofiarą zderzenia padł jedynie 
iri.ały terrier pani Soreanu. 

żona urzędnika ~obiła na księciu wiei 
!de wrażenie. Już w parę dni Po katastro · 
fie wtaj!'mniezony w wypadki dWC'rskie , 
Bukar~zt mówił o r.owym flircie księcia 
Mikoła!a. Na dworze królewskim przypu­
szczano pierwotnie, ~e jest to miłostka 

przen,ijająca. 

Pewną ni€spodziankę sprawH wszyst-• 
kim tizy~kany w miesiąc po katastrofie 
rozwld pana Sore!'nu i wyjazd iei b. mal· 
żmika na r.Iacówkę zagraniczną, a 28 paź 
dziernika niemal w tajemnicy, duchowny 
w kośdele w Jassat:-h pobłogosławił zwią 
zek małze.t1ski ks. Mikołf4ja z p. Soreanu. 

M.a1:7.eństwo księi;ia M'ikołaja wywołało 

sprzeciw w całe1 rorbinii:- królewskiej. -
KróJowa-wdOwa była nit'ubłagana. Inte1'4 
weniowali nawet .vybitni poHtycy, a po· 
śród nich prof. Jorga. Duszą całej akcji 
prZt>Ciwk') małżeństwu księcia była zupel 
nie niespodziewanie nawet p. Lupescu 

"\VI dniu 7. grudnia 2;ebrał c;ię specjalny 
trybunał, który na podstawie statutów ro . 
du królewskiego, ·unieważnił malżf;!"ństwo 
lrsięcfo.. 

Ks. Mikoł:;i.j jednak rJe wyrzekł się swej 
tn.ałżonki. ' 

Ale J)rawo jest nieubłagane . Przez kil­
ka lat małfouk'5w zostawiono w '3pokoju. 
Dopiero obecnie sprawa wypłynęła ·na no 
wo. Zapytano księcia, czy zamierza pod­
dać się postan~wieniom. }Jtatutów kr6lew 
skicli, a gdy zdecydo"Nanie ośwmdczy!, że 
małżonki swej nie opuści aż do śmierci­
pozbs. wiono go praw :::złonka domn kró· 
lewf;kiego. 
Według inf onnacji z otoczenia przyja­

cićł - ks. Mikołaj zamierzai opuścić już 
w tych dniach Rumunię. Zamieszka praw 
dopodobnie w Austrii, nowej ojczy:.hue 
tycb którzy dla miłości poświęcają tron, 
tytuły i .za.szczyty, pI"?yaługutąc~ im. ja· 
ko członkom domów panujących. 
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Wolność sowiecka, a rzeczywistoś 
Jesteśmy nar'Jdem znanym :.; naszych 

zamiłowań do wolności. Nie ma zakątka 
ziemi, gdzieby nie lata się krew polska ~a 
wolność ,~naszą i was?,ą". Z chwilą odzy­
ekania wJasm'i Niepodległości, nasze sym 
patie pod tym względem nie zmieniły się 
zupełnie l w dalszym ciągu wyraz „wol· 
ność" ma dla nas jak~e-ś mistyczne znacze 
nie, jest on jakby .1ietylkalnym „tabu". 
Nic tedy dziwnego, że przy tego rodzaju 
nastawieniu, opartym na długowiecznej 
tradycji !atwo jest nas oszuk~ć samym 
mamidłem .,wolności". Sztuka ta w dużej 
mierze udała się Krmtinternowi dzięki zna 
komicie zorganizowa11ej i · świetnie dzia­
łającej propagandzie. <i.wieżym at!1tem 
:rropagandowym na temat „wolności" so · 
:wieckiej stała się sowiecka konstytucja. 
mocno reklamowana i używana ja.ko o­
pium w $łosunku do tych wszystkich, kt.ó 
rzy naiwnie uwierzyli w dobrodzi't~jstwa 
•tBC>Cjalistycznego budownictwa" i w nie-
1 :-otniejącą wolność sowiecką. Bo w Rosji 
Smv.ieckiej wolności nie było i nie ma, a 
jej system r:>.ądów jest oparty na zasa­
d%ie Lenina. Zasada ta brzmi: „ u nas nie 
ma wolności i :mtonomii: tu rządzi Cen­
rra!ny Komitet". Teza ~:Dina nie byłaby 
urzeczywistniona .z taką bezwzględnoś­
cią i nie' byłaby pochłonęła tylu krwa­
wych ofiar, gdyby nię obecny dyktator 
Rosji Sowie.ckiej - StaHrt Całe jego pań 
slwo, on sam, stworzone przezeń metody 
rzą.dze'!lia - to symbol budzącego się az· 
jatyzmu, to zjawisko stojące poza obrę­
bem pojęcia, ujętego przez zachodni świat 
w je.den wyraz: cywilizacja. Stalin tak da­
lece bezwzględni13 prz~strzega. zasady Le· 
nina, ~e jeśli ktoś ośmieli się tej zasadzie 
przeciwstawić, zostaje ,,rozdarty na czę­
ści". 

Znakomity lite~·at i .świetny Óbse:rwa-­
tor oraz znawca stosunków rosyjskich. 
·~ssad·Bey, w swym dziele, wydanym w 
języku niemieckim, tak charakteryzuie 
Stalina: „Kiedy taka konieczność {roz­
darcia lia części) jest rozroznana, kau­
~azczyk morduje i niszczy bez pohamo· 
"iania. be?. litości, w ·uczciwym przekona­
niu, że w stosunku do obcego klanu wszy 
stko, bezwzględnie ws?ystko jest dozwo­
lone. Stalin fest zdolny do planowego, o· 
bliczonego na daleką prryszłość okrucień 
st\\u, do .świadomego swoich celów, postę 
pującego krok za krokiem, bezlitosnego 
tępienia ra.z na zawsze rozpoznanych prze 
ciwników". Oto głęboka prawda o .,wolno 
ści'' sowieckiej, a zarazem świetny przy· 
c>zynek do charakterystyki pr6cesów mo­
skiewskich, w czasie której -padli ofiarą 
twór<'y i wodmwie rewolucji bolszewie· 
kiej, a zarazem n'łuczyciele Stalina za „od 
chylenie od !inii glcneraln.ej" Partii Ko­
mun!stycmej, którą kieruje i l'lią jest 
właśnie Stalin. 

Ou.mżeż się różni zasada Lenina· „ u 
nas i1ie ma wolności i :mtonomii: tu rzą­
~i C.K." od zasady LudwH:a XIV - „pań 
stwo to ja" ?. I jaka ;est różnica między 
desp~tyzmem Ludwika XIV, a IS'taliąa ': 
Chyba ta, że Ludwik XIV był człowie· 
kiem wysokiej kultury i, mimo wszystko. 
p~i~tdającyir.. pewne hamulce. podczas 
gdy Stalin jest typowym azjatą i c7.łovde­
kiem. bez żadnych skrupułów tak dalece. 
że jeden z wybitnych wod1.ó~ rewolucji 
październikowej mawiał. że ,.w porząd­
nym państwie Stalina nie wpuszczonoby 
nawet do więzienia". 

Cytowany już przez nas Rssad· Bey na 
temat metody ;:-ządzenia Stalina pis:r.'~: 
,.z tą samą orutalną stanowc7...ością, z ja-
1~ą ongiś Stalin p!ą.dro\\"ał banki i pocią­
gi na Ka.ukazie - rządzi' on dzisiaj całym 
związldem . republik sowieckich.. . ślepo i 

Muzułmankom nie wolno 
używać woa1ek 

Najwyższa rada religijna mahometan 
albań2kich , poparta przez 4 wielkich mu- · 
ftich krajowych. zwr:Sciła się do rządu al 
bań~ildego z. prośbą o uchwalenie prawa, 
zakazującego murutmankom· hosić woal­
ki zasłaniające twarz, ·kiedy· wychodz3e po 
za dom. Zdaniem tejżie rady 32 i 33 wiersz . 
27 suraty Koranu nie zawiera żadneg0 
wyraźnego naka?.u noszenia woa1ki, a naj 
wy~ religijna ins-!:ancja muzułmańska 
może zakazać nosz-enia woalki. 

fanatycznie panuje on nad Rasją współ· 
czesną; jest prZQ7 wszystkich znienawi · 
dwny i wszyscy się go boją ... " Istotnie 
boją się go v;szyscy, albowiem chytrość i 
podstęp stały się główną jego ·oronią. 'Zaś 
moralność Stalina prżez Essad-Bey'a zo­
stała scharall:.tery?..Owana w ten oto spc­
sćb: ,,C7.ło~ek ten zamierza roznowm:ech' 
nić przedhistoryczną atmosferę wiąwozów 
kaukaskich, gór i kryjówek górskich na 
caly [."Wiat. Kodeks moralności górala kan 
kaskiego nie jest zawiły: dobrze jest za­
bić wroga, jeszcze lepiej zabić dziesięciu 
wrogów, a kto umil- mścić się i zabić set· 
kę wrogów, ten jee.t beZ\1\"Zględni~ godzien 

wyrJesienia na wyżyl'ly i upamętnienia na 
wieki w charakterze wielkieget bohatera 
swego kraju". 

Oto zdaje się dostatecza podstawa; aby 
wyrobić sobif! sąd o dyktatorze. dzisiej­
szej Rosji i o metodach. jakimi jest rzą­
dzony ten za~adkowy kraj. Jakżeż tu mó­
wić w tych warun!<.acil. już nietylko o sa­
me) wulności, ale chC\ćby o jej nowrach? 
że tu: i ówd.zh:- propagandzie komuni­

styczm~; "1.a temat ,,'.tlotej wolności" bol­
:!Zewicki~ ulega chłop lub robotnik. temu 
;-„bytnio dziwić się nie należy, albowiem 
nie było dotąd czynnika. który w odpo­
wieum sposób potrafiłby przedstawić na · 

gą prawdę bolszewicką. że jednak tej 
pagandzie ulega mtel:gencja, to już 
wadza po prostu w zdumienie. Naiwn 
ludzi, wierzących $ jakiekolwiek po 
wolności w Rosji ~O\\ieckiej fest zais 
tr.agiczn~ i może doprowadzić do jes 
bardziej tragiczni:i ~uby. albowiem 
nas nie ma wolnoŚł'i i autonomii : tu 
dzi C.K. ", zaś narzędziem 1Yładzy ~owi 
k . . . t ł . C' ło k." . kąd ie: )t'.5 : 7.es ame na .. ~u w 1 , s 
nigdy nk wraca lub terkocząće na 
d.zill.csch więzień sowieckich karabiny i 
szynowe. 

Oto istotna i prawdziwa wolnośc k 
nistyczna. AP 

Iumezasowe Prez1~illm ornanizaeii Wieis~iei o. z. I. 
W dni.u. 10-ym b.m. szef Obozu Zjedno­

czenir, Narodowego. płk. A'<lam Koc po­
wołał tymczasowe. Prezydium Organiza­
cji Wiejskiej O.Z.N. w następującym skła­
dzi~: 

Przewodniczący - sen. gen. Andrzej 
Galica. Członkowie - k~. prałat Wacław 
Bliziński, prof. dr. Jan Stanisław By!troń 
p. Włodzimierz Bzmvski, dr. Jan Frelek 

dr. Marian Gładysz, red. Feliks G\\iżdż. 
inż. Jan .Jedynak, b . wiceminister skarbu 
płk. Tadeusz L0Chnicki. p Michał Łazar­
ski, red. Michał Róg. p . Sabina Stasiako­
wa, p. Leon Suchorzewski oraz p Stefan 
Tatarczak. 

Senator generał Andrzej Galica j_est po 
sta.cią powszechnie znaną w Polsce, jako 
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W talernniczej ·teczce Jagody 
sensacyjne dowody 

o sfałszowaniu testamentu Lenina 
RYGA, 11.4 Przedst.a·wiciek prokura-

tm y sowieckiej przl!:rrvwadzili 'Wczoraj 
niezwykle dokładną, ośmiogod.lmną rewi 
zję "'~ mieszkaniu. i biurze aresztowanego 
komisarza Jagody. B:vfano dokładnie ka­
idy kąt, podłogi, a ·nawet ściany. 

Cele..it poszukiwań była słynna czar.aa 
teka komisarza Jagody, w której S7ef G. 
P.U. podczas swego Hi-letniego urz·:do­
wania gromadził matenały kompromitu-

Jące dostojnL'ltów sowieckich. Podobno Ja 
goda posiadał dokumenty obciążające na 
·Net samego Stalina w związku z jego n­
dzialem w fałszerstwie t .zw. testamentu 
I ... enina. Dotychczas ti:?ki nie znaleziono 

Nie jest wykluczone. że Jagoda wysłał 
tekę za granicę, a by w wypadku nieb ez· 
pieczeństwa móc szantażowa<: Stalina gro 
źbą ogło.~zenia je~ zawartości. 

Zaciąg ochotniczy do Korpusu 
Ochrony Pogranicza 

Minister spraw w0'-ickC"wych ogłosił za­
ciąg ochotniczy do Korpusu Ochrony Po­
granicza mężczyzn, urodwnycłi w latach 
1917, 1918 i 1919. 

Ochotnicy, · którzv nie posiadają warun 
ków do skróoonei czynne) służb~ wojsko· 
wej {t.zw. „bez cenzusu") mogą być przy 
jęci do K.O.P. tylko do piechoty i kawale 
rii, o iJe mają ukońcw~e co naimnięj 4 kła 
f'>Y (oddziały} szkoły powszechnej. 
~hotnicy, którzy posiadają wykształ_, 

cenie co najmniej 7 · klas 82koły p0wsz , 
przede wszystkim absolwenci szkół rze­
mieślniczych i przemysłowych - mogą 
być przyjęci oo saperów K.O.P. Pierwszeń 
sl~"'O przy przyjmowaniu do saperów K. 
O.P. będą. jednak mieli ci kandydaci, któ­
rzy, prócz wymaganych warunków, udo­
wcdnią odpowiednimi świadect\\'3.mi prak 

tykę w zawodach ciesielskim, kowalskim, 
śmsarskim, elektrotechnicznym, monter-
::ikim i szoferskim. · 

Ponadto warunkiem przyjęcia do służ· 
by ochotniczej dla wszystkich kandyda­
t6w bez cenzusu jest złożenie zobowiąza­
nia do pozostania w K.0.P. na 1 rok w 
charakterze nadtenuinowych. 

Podania o yrzyjęcie do Korpusu Ochro 
ny Pogranicza w cha..-akterze ochotników 
należy składać od najbliższej powiatowej 
lrnmendy uzupełnień w terminie do dnia 
1 maja r.b. W po<funiu ti.ależy prosić, aby 
w wypadku, gdyby ta P.K.U„ do której 
podanie skierowano, nic miała prawa do 
przeprowa1faania zaciągu Jchotniczego do 
K.O.P., podame zostafo prz~z ni:ł skiero· 
wane do właściv.rej na!hliżsZQj P.K.U. 

Rozszerzenie akc:ji kredytowej 
dla kupiectwa polskiego 

WARSZAWA. {Iskra). Df.clegacia. Na­
czelnej Rady. Zrzes~eń Kupiectwa Polskie 
go w osobach prezesa Henryka Bruna wi 
cerepmsa ~"'t.efana Barcikowskie«o 1 'dy­
rektora. Andrz.eja Czarneckiego przyjęta 
została przez prezesa P.K.0 .. dr. H. Gru­
bera w spra"'ie rozszerzenia akcji kredy­
towej dla kupiectwa po1o:;kiego, z fundu­
szów pyzeznaczonyc'b na ten cel przez P . 
K.0. 

, 

Po wy!łucha.niu dekgacji, prezes H. 
Gruber usto.:.unkował się życzliwie do 
przedłożonych JY.IStulatów i oświadczył, 
iż P.K.O. · przezn_al'.!zy na ten cel <lalszy 
milion ~otych. 

.Test to :&a.tem: trzeci milion złotych sp~ 
cjalnego kredytu, uzyskanego dla handlu. 
cnrześcija.ńskiego przez NacY.elną Radę 
7.;rzeszeń Kupiectwa Pob,ikiego. 

jeden z najdzielni.tjszych synów wsi 
skiej. U:redzil się w roku 1873-im w 
łym Dunajcu na Skalnym P.Jdhalu. 
czył gimnnzjum 53w. Ą,nny w Krako 
gdzie jako uczeń gimnazjalny brał już c 
i·y udzi~ł w ruch'!.t niepodległościowy ~ 
Po studiach na Polite~'!ir.ice Lwowskie <l 
Wiedet.skiej uzysk3.ł tytuł inżyniera d 
i mostów, pracując przed wojną przy 
dowie kanałn Wisia-Odr.t Praca ta n 
przr-szkadzała gen. Galicy zajmować s; 
literaturą, którą wzbogacił o kilka ce1 
nych utworów. Przed wojną. gen. •}alii 
był orgq,r,izatorem. Związku Strzeleckiet 
w zachodniej Małopolsce następnie w 
!·ił do Legionów, gdzie dowonził baon 
a potem trzecim i czwartyl'!'. pułki-em p' , 
choty. Był więziony przez Austriaków c 
Dulfalwa na Węgrzech. 

Po odzyskaniu nier;-odległości zajmo 
wybitne stanowiska "-' \Vojsku Polskin 
W '.!za.sie wojny z bolszewikami dowocbi. 
jako twórca wo!:'lkowvch organizacyj gó 
skich - dywizją górską. ? którą wy· .., 
nie się odznaczył w krwawych boja 
Po wojnie zbył dowódcą korpusu X-go 
Przemyśl n. 

W, '!"C·ku 1928-ym wstał wybrany w 
kręgu podhalańskim pos1em na S'ej 
zrzekł się jednak mandatu. Po przej' · 
w st::m spoczynku. został ponownie W1 
kany posłem na Sejm : piastował r.1 
dat do roku. 1935-go. po czym wstał 
brany senato1~m Rzecz.ypospolitej z 
jewó~ a iódzk.iego. 

Senator gen. Andrzej Galica jest o 
czouy orderem Virtuti Militari Krzyż 
Niepodległości, komandorią orderu Odr 
uzcnia Polski, czterokrotnym Krzy· 
Walecznych, fran{'11ską ]Jegią lionoro 
i orderem Korony Italii ·z gwiazdą. 

. - ., ~ ~ '..:f": -..• ·J. ·r.·„ . -

Powołanie Komisji do spra 
rzemieślniczych 

Zarząd Izbv Rzemie~niczej w Lodzi 
posiecizenin swym. stosownie do uch 
nego w r ,ub regu1alr'b..i Komisji 
spraw czeladniczych powołał w skład 
że komis~i 7. mish·zów i 7 dyplomoW\Ci 
nych czdaclników -;pośród Hiedmiu grttli 
rzemost.. Pr..ewodniczą-::ym Komisjii ze 
stał mi.anowany Prezes z,,iązku R.ze.mh 
ślników Chrześcijan w Lodzi, p. Zygaiu J 
Raabe. 
w~.pomniana Komi~ja w naibliżs~ i 

czasie P!zyst~pi d<.• wykonania swoich s 
tutowych zadań. 

W. związku z ~owv?-szym należy n 
mienić, że Izba oi:rzymała ostatnio c 
szereg wniosków ze CJtrony organiZMjt 
rzeladniczych, zgłas~jących swój ak 
do podjęte! inicjatvwy Snm.orządu Gosp 
J.arczego Rzemiosła. akcji unormowania, 
wszelkich'. zagadnfoń czeladniczych. 

Wobec powyż<1":e~o I'aieź.y się spodzi 
wać. ;.ż skoordynoka:ri:i współpraca Sa 
morządu z wspomnianymi organizacja.roi: 
których 1delegaci zasi:vfać będą w Korn •. 
sji czeladnic~j, '{>rzyc~yni się do osiąg 
i jęcia pozytywnych rezultatów. 

CHCESZ WIEDZIEC CO CIĘ C'ZBi"'K 
- ZAJDZ DO ZNANEJ CHIROM 
„MARMONY'', ul. Piłsudskiego 81. 
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Dziś i dni nast-:pnych 
$INO· TEATR wyświetla arcydzieło komedii francuskiej p. t. • . „ 
ł\S 1cpon 
PL. NIEPO· 

DLEGŁOŚCI 2 
wlalć. 

onopińska 
Piaskowska 

w której wystąpi najph:k. artystka Francji DANIBE.E.E 
DARRll!UX bohaterka filmu •Mayerlingc I dawno nie· 

widzlanv amant. czarującv Henry Ga•ał. 
Majpieknl'elsze piosenki, czarująca muzyka, przezabawne sytu­
acje składają sie na ten film bedącv perłą produkcji francuskiej 

Film jest wyśwletlanv równocześnie z Warszawą 

Nad program aktualności świata 

atp~riallzn1 kontunlstyczn.v 
a Polska 

· RSZA WĄ Wzn"wione pr~~z Akcję 
'cką w War.:iw.wie wieczory dysku· 

~· po:święcone zagadnieniom kultury, 
cieszą się duią ft"0kwencją stolecznej in 
~.Jigncji katclickiej. W ostatni czwartek 

J!nia 8 b.m. w Domu Katolickim odbyło 
•)ię zebranie, na którym radca Stefan Ka­
. a, s..;kretarz „Samoobrony Społecznej' 
'rygłosił rzeczowy referat p.t. ..Imperia­
Fm komunistyczny a Polska". Ożywiona 
i~ refer!lcie dyskusja, utrzymana na wy­

. poziomie wykazała, że inLperializ­
_tawi ko:::.!1.unistycznemu, który pod kątem 

Jak zostać 
O, to musi być trudna sztuka - parny­
. S.'lbie każdy, kto, nie będąc milionerem 
miałby odpow:edzieć na powyższe py­
ie. Wcale natomiast. nie miał z nim kło 
milion~r amerykański P.Z. Bowers, 

~ obch0dził niedawno 50-tą rocznicę 
n urodzin 
pałacu chicagowskiego milionera ze­
się ~ tej racj1 liczne grono gości, 
·, !'O \'IY:·hyleniu niejednego kielicha 

ftei jubilata, zaczęli si~ domagać na­
is, by szr;zęśliwy ,,fortunat'' opo­

mał zebranym, w iaki sposób doszedł 
dotak wielkiej fmi:uny. Mister Bowers 
wlllragał się i wymawiał, jak to bywa 
1.ll'fkh.~ w takich :.::..zach, ale wreszcie 'U.­

fo!V>il i wyznał 57..czerze. jak to było 
?.ac·01.ęło się jak w bajce amerykańskiej 

~~g ustalonego już i tradycyjnego ry­
,l!!Jału: dziesię~io~'clnl chłopiec zabrał się 
iiio :ipr7..edawania gazet na ulicy. Później 
~ienił ten zawód na rzemiosło pucybuta 
też ·ww.le trady~ji \V ten sposób osz­

tzę1ził Bowers, jak opo•fdadał, na począt 

Higiena pracy 

widzenia politycV!)'!l' bardzo jest podob­
:ny do dawnego historycznego imperializ· 
mu moskiewskiegQ - przeciwstawić się 
należy nie tylko pr7..cz: budowanie i umac 
nianie si! obrony ~a~odowej, ale przede 
wszystkim przez pogłębieni siły iiuchowej 
narodu. Zgodny '-1/YSlłek Kościoła, Pań·· 
stwa l Narodu., rzucaj'lCV przed oczy spo­
łeczeń5twa wizję fopszej Polski, będzie 

najskuteczniejszym uodpornileniem się 
przeciwko propagandzie komtmistycznej. 

(KAP) 

ilionerem 
ln1 swej karier-1 pa.ręset dolarów, które 
jednak strai::ił wkl'ót~ wdawszy się w in­
tt:~sy z ja'kimś wydrwigrosZt~m. Teraz 
zaczął przyszły milioner jeszcze raz od 
p0czątku: został romywaczem w kuchni 
restauracyjne1 a notym posługaczem w 
hotelu. Oszcz·?dza~. odkładał dolar po do· 
lar~, cent po cencie, nie pił. nie palił. 
nie tańczył i mając lat dwadzieścia uzbie 
!'ał 754 dolary 25 centów. 

- I co dalej? - szturmowaH nieciet­
pHwi goście. 

- Z. Bo''~s uczynił .w tyru miejscu 
małą pauzę, jak wytrawny aktor, po czym 
! zekł z uśmiechem'. 

- Nagle, kiedym się wt:>ale tego niie spó 
dziewał, otrzymałem \\iadomość o zgcnie 
mego wuja, k1:Ć'l':'Y' zostawił mi w spad1.cn 
trzy miliony dolarów No, a tera?. moi 
dMdi.y, w'iecie chyba Jak się zostaje milio 
r!e~·ein ! 

W tym miejscu niejeden sobie pomyś­
lał: 

____.. Tak to i jabym potrafił! 

lnwe zdobycze w walce z pytlic' płuc 
Na Vll Międz.ynarcdowym Kongresie 
~ed}rcyny Pracy w Brv.kseli oma wiano 
;::gadnieni.e walki z pylic~ płuc. 
1 Test to jed!na z bardoo rozpowszechnio­
l\'\'h chorób zawodov;ych wśród robotni· 
lbw pracujących \l\~ atmosferze zanieczy­
l!Uonej pyłem, przede wszystkim wśród 
bm.ieniarzy, robotników przemysłu meta 
~ego. hutnic~o, graficznego i wielu 
l!nyr.h zawodów. 
Jest faktem god'nym uwagi, że niektó · 

robotnicy już po krótkim okresie pra 
~zawodowej zapadają na pylicę płuc, in 
natomiast mogą stosunkowo bardzo 

igo pracować w atmosferze zanieczyszM 
~ pyłem. Dowodzi to - zdaniem re­

" ntó"1 powyższego zagadnienia na kon 
·e, Polica!'d i Martin - że istnieje in 
· d~alna wrażliwość, względnie odpor-

. · na pył, którą należy wyzyskać w 
ce z pylicą płuc. 

Istota tej odporności polega prawdopo 
~nie na zdoln:Jści do wydzielania pvru, 
· rą różni ludzie w różnym '\\iykazują 
rpniu. 
Ncrm.alnie większa część pyłu, który 
owiek wchłania, zostaje wydalona na 
· ątrz, w przeciwnym bowiem razie 
wypełr.iłby w krótkim czasie drogi od 

dccbowe i unfomożliwHby oddychanie 
Rolę ta.kiego filtm odgrywa przede 

'vszystkim nos. 
Zatrzymuj on i wydala na .zewnątr?. o­

koło 50 - 75 proc. wchłoniętego pyłu, za 
lażnie od indywidualnych właściwości bu 
dowy. 
Tę. samą zdolność wykazują oskrzela, 

v;yposażone w specjal:ny aparat ochronny 
tzw. .'la błonek migawkowy, który jakby 
na taśrr:ie p?ynącej wydala cząstki pyłu 
na zewn.'}.trz Wra.z 22 śluzem. 

Nawet pył, który dostaje się do pęche­
rzyków oddechowych, może ' być usunie-­
ty; świadc~ o tym badania eksperymen­
talne na zwierzętach, u których w pe\\ien 
..:!ZM po zapyleniu płuc stwierdzono samo 
istne or.zyszczenie sir tkal'lki płucnej. 
PoniEważ nif'. wszyscy ludzie odznacza­

ją się w równym stopniu zdolnC\ścią do wy 
chwytywania i usuwania pyłu, jest rzeczl 
bardoo ważną,, aby przy pracy w pyle za.. 
~„udniani byli luozie posiadający spraw­
nie ~ziałaiący aparat ochronny. 
Należałoby w ty_m celu poddawać pra­

cowników badaniom lekarskim dla stwier 
dzenia przydatności ich do pracy w pyle. 
Nie wyl'!tarc.zy przy tym jednorazowe ba 
danie. Badania takie należy' powtarzac o-

Działalność Komisji Lustracyjnej · · · 
Związku Rzemieślników Chrześcijan w Piotrkowie 

Z polecenia I:z:~y Rzemieślniczej w Lo 
dzi msta.łs. ut>\-orvona przy Związku Rze 
mieśln.i.ków Chrześciian w Piotrkowie Ko 
misja Lllf!tracyjna. 7.~d'ar!fom której było 
przeprowad2Jenili na terenie Piotrkowa i 
powiatu ścisłej kor..tMli w~ród w3zystkich 
zakładów rzemieślnic7.V<'~l celem ustalenia 
czy właścicielia ty!'h ?akładów posiadają 
karty rzemieślnicze. 

Wj ciągu miesięcy !'.ltycrnia i lutego r.b 
wspomniana 'Komisja fi0konała kilkudzie 
sięciu lustaracyj przeważnie na terenie 

Piotrkowa i sporządzila aż 30 protokółów 
okazało się bowiem. że tylu właścicieli za 
kłaoow nie poshdało wymaganych przez 
ustawę kart rr.eimieś!nit'7.ych Z pc-wodu 
wye2'€'.:rpania 'się lurzedowych blankietów 
do ~porz.ąfiz,"nia protokn?ów - w mar<'u 
Komisja Lu~tracyjna z~wiesiła swoją dzia. 
łzJno.Hć. Ob'ecnie ied~ak Izba Rzemieślni 
eza formularze protokółów nadesłała. i Ko 
mis:a Ll;c;tracyjmt niebawem w•znowi ~wo 
ją działalnośC. 
Ogółem w o~t:::.tnich czasach komisja ta. 

na terenie miasta i powiatu piotrkowski~ 
go sporząrhiła 25(.' protokułów, które ode 
~~3ł~ do dec~1zji Izby Rzem~eślniczej łód~ 
k1.eJ. 

Aczkolwiek działalnO'Ść wspomnianej kc 

Wznowienie pielgrzymek 
na uroczystości Opieki 

św. Józefa 
LóDZ. Nawiązu;ąc do przedwojennej · 

tradycji J)ielE;rzymek ~ód.7.kich na uroczy­
stości Opieki św. Józefa do Kalisza. w 
tym roku diecezjalny Instytut Akcji Ka­
toHckiej w Lodzi urząclza :oo raz pierwszy 
pielgrzymkę w dniu 1~ kwietnia. Nad 
pielgr.zymkq, objął protektorat J E. Ks. 
Biskup WB:. Jasiński. 

Pokój dziecka 
Pokói Clziecka, to jeyv:> własny mały 

światek . w którym najchętniej prr-ebywa 
i na;i,lepiej się czuje Pokój taki powinien 
być jasny~ o He możności słoneczny, zwró 
eony do południa lub wschodu, nigdy zaś 
do północy. Sufit powinien być biały i się 
gać d'> w-ysokooci ram u drzwi, lakierowa 
nych również na biało Malowidła wesołe 
barwne. Dla dzieci małych nadają się :.::ów 
nież za.bawne historie z.e świata bajki, 
zwierząt lub zabawek ~ciany można oz­
dobić obrazkami, ale o treści pociągają­
cej wyobraźnię dzie('ka. Więc rozmaite 

. zwierzęt..a. jak małe kotki, pieski, moty­
wy, które rozbudzą w duszy dziecka pierw 
sze zawiązki ucznć miłości dla zwierząt. 
Najlepsw w pokojl.1 dzi'ccinnym są mebel­
ki lakierowa.tJ.e na biało. dostoso\\'ane do 
wzrostu d2iecka. Dziecko zmusZ(\ne gar· 
bić się przez złe z'lstosowanie ku.esła do 
stołu. nigdy już tej wady całkowicie się 
llie pozbędzie (CPC) --• 14-87 
TAKSÓWKA elegancka 
do wynaj,cia na bliższe I dalsze tury. 

Piotrków, Słowackiego 7., tel. t 4-8'1. -kr~wo, ażeby mozliwie wcześnie wykry~ 
pierwsze objawy pylicy płuc, w okre9le, 
kiedy można jeszcm zastosować leczenie 
zapobi~awcze. 

Drugim środkb~m, który daje dobre wy 
niki w w~lce z tą groźną chorobą- pylicą 
płuc, sąpne1wy w pracy . 
Według doświadczeń, poczynionych w 

kopal11fa.ch południowo - afrykańskich. 
i:obotnicy, pracujący w pyle, powinni ko­
rzysta6 ::: dodatkowych urlopów, względ­
nir- nai~y ich okrewwo zatrudniać w in­
nych działach r1·acy, niezapyionych. 

W c?.asic takich przerw organizm uwal 
nia się od zalegającego pyłu i nie ulega 
tak łatwo pylicy płuc. 

misli ograniczała sie jedynie do stv.~ 
na czy dany wła.?.cciE'ł zakładu poaiada 
kartę rzemieślniczą - ~· nie, to w wielu 
wypadkach zostało stwierdzone. że właś· 
ciciele w.'lrsztatów- legitymują się karta„ 
mi rzemieślniczymi . :o u+-!flty~„mość' któ -
cych budziła ba.rdm poW1lłDP wątpliwoś· 
ci i ~tn:eżen!a także co do źródła pocho 
d.2Jenia. Spostrzeżenia ~woje konilitja lu­
stracyjna. przesyłała do T7by Rzemieśhii­
czej, któt"a wyriąg3ła z tego dalej idące 
konsekwencje. W wypn.c:łku stwierdzenia 
faŁc;zywej karty rzemieślni<'zej Izba zawia 
drurua władm bezp1eczeń~1:wa które po­
cią.pnęły winnych jo odpowiedzialności. 
Związek Rzemi~lników Chrześdian w 

Piotrkowie J.k:cję swoją prgwadzi dalej, 
:r.idąźaią<' celowo i <;ystematycznle do uz­
drowienia 6t0$1nkÓw wśród rzemi<*a. 

Zbiornik nieczystości 
na środku ulicy 

Co na to Miejska Komisja 
. Sanitarna? 

Wiele ulic7.ek bocznych na peryferiacll 
:naszego miasta pozostawi.a bardzo dui» 
de. życzenia i jest wielkim utrapieniem 
minszkańców, ale ul. Garncarska pod tym 
względem pobiła rekord na terenie całe­
go Pkitrkowa. 

Już nia tylko to, że . iak inne ulice -nie 
posiada preyzwoit.ej nawierzchni i chod­
ników, że to11ie w błocie. ale stanowi jem 
cze nebezpieczny zbicrnik wszelkich nie­
l:zystości, jakie pod postacią przeróżnych 
pagórków, zbierane są skrzętnie przez lud 
ność pewnego odc~.nka tej ulicy. 

Zimn.wa. pora kryła ,przyjemny" stro­
ny tych kopcó\\1 odpadków, popiołu i wcm­
n:v<'h pomyjek, które wzajemnie się prze· 
trawiały, a obecnie stanowią one groźne 
dla zdrowia ludzkiego zhiorowisko ,„-szel­
kkgo gatunku bakterH chnrobotwórczych 
środek jezdni zaw~ony śmieciami tworzy 
coś w rodzaju bagna cey trzęsawiska, za­
padającego się pod stop::imi człowieka . .N. 
wozy, nawet próżne. grzęzną, po same osie 

Wiosl'r-na roztopy Z'.lmieniaj~ to niebez 
pieezne bagnisko w kałuże z których cu· 
~hnąca woda rozlewa ciię nawet na mi~j~ 
sea, przeznaczone na chodniki. utrud.11ia­
jąc przejście dziatwie '3Zk"1nej, zdążającej 
do pobliskiej s:r.koły ~m . H Sienkiewicza 
przy ul. Cegielnianej. Biedacł;wa muszą 
nakładać drogi i <>hod„ić prr.ez ul. Lima· 
nowskiego . 

A zapaszek. wydzielający się stamtąd 
jest wprost zabóic?Y: można od n\ego, jak 
od iperytu - paść be7 zmysłów. 

Miejska Komisa Sanitarna ma barw 
wdzięczne pole do popisu. 

Wycieczka rolników 
do Liskowa 

W rr:.iesią.cach <·zerwcu i lipcu r .b . w 
~łvnnei navret poz.'.l granican!i Polski wio 
~.ce Lisków, która dzięki nie·•::iordowanej 
dzi:i.l.ah1')..4ci tamtejszego proboszcza.. ks. 
p!"ałata. Blizińskiego została podniesiona 
co obecnego stanu z normalne• polskiej 
wicx~ki - zorganizo\~ana będzie specjal­
nie dla rolników i'l~e„esu;ąca W'Ystawa.. 
na ktcS~ nrzybędT.ie niewątpliwie bardzo 
<lufo zwied?.P..Jących ze wszystkich okolic 
kraju. 

Jak się dowiadujemy - równi~ż 0.T.0. 
i K.R. w Pi<'trkowie zameirza. około 'po­
łowv czerwca. zorganizować do Liskowa 
wycieczkę rolnik'ów z miasta i pow·iatu 
pjotrkowskiego. 

I c z y·y E L N I A I 
PIOTRKÓW, SIENKIEWICZA 15 

Bogato zaopatrzona w nowości 1· 
powieściowe. 
Autorów polskich i obcych 

1lomilg -~eser 10~ po~wieezorek za 151r.--to ~uże, smaezne eiastlo ·z z·alła~u Culiernieie10 f. Ienszerta 
' .„ .:. , „ . -
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Józefa Nowaka 
W PIOTRKOWIE TRYB., UL. ZAMKOWA t. 

, . POSIADAM NA SKł.ADZIE farbv, lakierv, 
pokosty, pendzle, pasty dopodłóg i t. d. 

'1 •• ~·„ . ,·. „.„., .... ·, _.;~~·.-·. 

Bronzowa s~a w beige kropki z mato- inam;v · s}rp1 w bron.rowyrµ. kolorze qpsto­
wej krepy fakiecik w formie bolera, do s~wany do zasadniczego koloru sp~nicz· 
tero sP.{>dnica zap.l~ta Jia trzy ~nziki, a k1. !'.... . 

„„„„„„„ „„ 
I ti'> ZEGARY,1f~EOARK~ ŚWIATOWEJ M~RKI( 

li
. OMEGA .. TISSOT PIERŚCIONKI, BRANZOLETKI, 

KOLCZYKI, OBRĄCZKI ŚLU8. · 

11. IR A ND W AJ N :.'E~!i!!~ó: 
I Patefony ~,· · najlepsze igJy 
I ~t'":-~mofonuwvEh ~ gramofonowe 

KAPELUSZE WIOSENNE 
Kapelusze o wysokich główkach widc;cz­
nie znikły bez śladu. Gwoli modnej fry· 
zurz.'! cbfitującej w loczki i fale, które 
niechętnie ukrywm:ny pod szero~im ron­
dem i wysoką główką kapelusza wraca­
my znowu narazie do malych berecików 
i toczków. Pokazujemy ":u trz.y już przy· 
jęt~ r1~le: 

Kape!us.z we f~rmie owaln~go pudełka, 
znany· ot:J <Jawna. a w tym roku uzupełnia 
Dl:: na mo(łłę hlszpańską, woał\cą we fałdy 
przy:!zepioną z ty?u i sięgającą aż d~ ra-
mion. · 

„ 

Kapelusz - aureola z rodkiem od czoła 

Leczeni• irlak6w 
o~,·•• ak6r!!. • ••flę~vu"• 
Pr· 1ą99!t. J=ĄJMAN 
przp/mu;e od 12---2 i /od 5-7.30 
llotrków,ut Plłsudsldego 1~7. n ptdro -----... ---------' 
Pialrlows~a f1~rula PIH D1etow1i-.1 

H„Z. Pacanowski LS!j 
fi•tr1<6w Tryl>., Al. 3 Maja 6, teL 10·64 

POE.ECAi 

PaPt:. d~ch~w~ cza:n~ i białą nie- , 
dośngmone1 1akośCl, srnołt: w pżer·- ·1 
wszorzt:dnpch gatunkach, lepnik 

pak i karbolineum. · ' 
fabrvka nasza grunto.,aie przebudowa 
z zastoaowa niem aajlepaych udoskonaletł 
I z~ltyczy technicznych wed ug na1. owi· 
szegq fYStęęią. "' wn1il<. u przeprowadio­
nycl\ Uleps ,~6 w p~~ukc11; uzyskallśmr 
pferwszor:rędne gatunlci papy, I wvró• 
k~lkuluję Się nam %HCZDie łaniej W ZWl•z• 

ku z czym: 

ceny nasze saa konkurencyjne . . ... _ ... ___ .__.__ ..... __ 
·- - ...J 

2 PLACE do sprnedania przv ul. Mi~ 
wicza. Wiadomość w adm. Głos Try 
ski" w Piotrkowie " 

GOSPODARsTWo 8 i 3/4-morgo-­
.zabudowaniami DO SPRZEDANIA 
Piotrkowie przy ul. T9"Bl'd•>sia.wiekiej 

Wiadomość: Piotrków ul. PiłsudslQ 
go 138, 1! p. Warta.cza. 4t - ------
. D<?M DU.EwN.I.A.NY: nraz 1112 mor 

zi?111 --: DO SPRZEDANIA przy 
Piłsudskiego 138 u, p. Wartacza. · ~ 

·--WYPOzir~~KsIĄZEK 
.tale zaopatrzona we wszeJ.lde nowoe 

Piotrków. ul. Piła.ud~kiego 5,5. . 

PAMII!,~TAJClE, . żE W WYTWOm 
l NAJTAN'EJ ! 
1 

Parasole, walizy i t.p. ·kupuj wprost : 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 1 
podw-01"ZU). . 

~ · · I . Pok~am.y i reperujemy parasole 

. .' i Etllłi~\1Jł#~~.: :•· t::.:::.::::~1 
i ~ ORYGIMAUN'C'! PRO'!>l~ ... •ar l ~ KQtiUTKłEM CENNIK OGLOSZEIQ': 

SłoPce i pogoda wiosenna! Jak dobrze le!Qtiej weł,ny gdpowie.dnia na r.óżne oka­
harm.<łnizuje delikatne bl~u sukni z błęki· zje nadaje się, aby iść w niej ą.aprl.lęeiw, 
tein nieba!. Taka "W"ł~nie jak ta suknia z wiośnie. 

&edMłw odp. i wy&wca: J6?.ef Walczak 

I b„li1:Hfl3~·i·fł!ł Ża . wiersz milimetrowy (jednoszpałto 
I 9q:;t 5.A ł\łi NASJ:.l\DO~N!CTWA . • • 
, .,....._,., PAoilzlu •• 41e~EN0·111eAvo11u·1~~ wy) - 40 gr. Pi~ strona 1 ta 
I • _ B?!rf~~-· • rycaie o 50 proc. drożeJ. . I ~ Drobne! lQ ~ za wyraz. Poazillll 
~, .• ~-~lfC!JSP:0'111to • dł1!ł~ ~ :łfcYDl pracy: 50 proc. tam~j. --; .- ,,- ,~ 

Druk.: ,,A. Pań8lki. Spadk. „ Plitrldi 


